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0 reformę wyborczą. 


(Telefonem). 
Lwów, 5 listopada. 

Wczorajsze obrady komisyi parlamentarnej 
Lewicy sejmowej trwały do godz. 1 po po- 
łudniu. Omawiano najpierw sprawę refor- 
my wyborczej, oraz Szczegóły. dotyczą- 
ce miast, tak co do kuryi cenzusowej, 
jak i powszechnej. — lewica uzasadniała 
swoje stanowisko co do więcej mandatowych 
okręgów. 

Następnie odbyła się konferencya w sprawie 
akcyi zapomogowej z powodu nędzy, jaka pa- 
nuje w miastach, w szczególności wśród wol- 
nych zawodów. — Lewica domagała się 
znaczniejszej zapomogi, oraz jak naj- 
rychlejszego przeprowadzenia rozmaitych budo- 
wli rządowych w miastach. 

Na życzenie Lewicy namiestnik zgodził się 
na utworzenie osobnej komisyi, która ma wspól- 
nie z istniejącą już komisyą dla wsi rozpatry* 
wać sposoby akcyi ratunkowej w miastach. 


Akcya ratunkowa dla miast. 
Lwów, 5 listopada, 
Po wczorajszej konferencyi komisyi parlamen- 
tarnej lewicy z namiestnikiem przypomnieli na- 
miestnikowi przedstawiciele delegacyi 30 miast, 
prezydent dr [eo i burmistrze: Maiss, 
Franciszek Maryewski i Kleski postu- 
daty, uchwalone na ostatniem zgromadzeniu. 
Jako delegaci miast prosili namiestnika 0 
wdrożenie energicznej akcyi zapo- 
mogowej z powodu ogólnej depresyi 
finansowej i o utworzenie osobnej 
komisyi zapomogowej dla miast. 
Namiestnik zapewnił o swojej życzliwości w 
tej sprawie i przyrzekł zająć się powołaniem 
do życia proponowanej komisyi, 


„Konferencye antibloku*. 
Lwów, 5 listopada. 

Wczoraj po południu odbyła się w godzinach 
od 5 do 9 wieczór w gmachu sejmowym konfe- 
rencya namiestnika i marszałka z reprezetanta- 
mi klubów: autonomistów, centrum i nar. demo- 
kracyi. Omawiano wyłaniające się rozmaite pro- 
pozycye w sprawie reformy wyborczej i posta- 
nowiono jeszcze raz omówić je na podstawie 
wczorajszej dyskusyi w własnych klubach. % 

Jaki zaś panuje nastrój wśród tych klubów, 
świadczy wczorajszy artykuł w „Gazecie Naro- 
dowej“, w którym powiada: „Wczorajsze uchwa- 
ły ukraińskich mężów zaufania i posłów, unie- 
możliwiające reformę wyborczą, powinny wresz- 
cie otworzyć oczy tak naszym kierującym po- 
litykom jak i rządowi centralnemu, gdyż poka- 
zują im wyraźnie, kto jest winnym doprowa- 
dzenia tej sprawy do absurdu. Mówimy: „unie- 
możliwiające*, bo nie można określić 
inaczej uchwał, które dziś jeszcze żądają cał- 
kowitego i dosłownego przywrócenia 
dawnego kompromisu, zawartego w marcu b. r. 
na własną rękę przez większość stronnictw 
polskich z namiestnikiem Bobrzyńskim na cze- 
le — polityków, którzy się tego domagają, mo- 
żemy tylko uważać za fantastów. Na tych zaś, 
którzy na wczorajszem posiedzeniu chcieli iść 
jeszcze delej i żądać dla Rusinów jeszcze wię” 
* cej, niż ów fatalny kompromis przyznawał, jest 
nazwa „fantastów* jeszcze o wiele za łago- 
dną — tu raczej nazwa szaleńców byłaby wła- 
ściwą*, 

Oddawać się w takich warunkach optymizmo- 
ai, którego fale rozlewają się od wczoraj PO 
Galicyi, znaczyłoby tyle, co ogłaszać z góry, że 
sie chce kapitulować. 

W dalszym ciągu atakuje „Gazeta Naro- 
dowa“ rząd za wytworzenie obecnej 
Sytuacyi z Rusinami. 


„Dio“ przeciw Episkopatowi pol- 
skiemu i antyblokowi, 
Lwów, 5 listopada. 

Wczorajsze „Diło* nawiązując do audyencyi 
namiestnika u cesarza, pisze: „Gdyby nie pol- 
ski Episkopat i stojąca pod Jeg0 moralnym 
wpływem wszechpolsko-podolska kcalicza, Ga- 
licya byłaby miała już dziś nowy, na zasadzie 
nowej orydynacyi wyborczej wybrany Nejm, 
któryby mógł przystąpić do pracy nað upo- 
rządkowaniem stosuaków w kraju. I nikt Inny, 
tylko Episkopat i koalicya winny temu, że Z8- 
miast porozumienia między obu narodami i no- 
wego Sejmu mamy nowe zaostrzenie narodo- 
wościowych stosunków z rozwiązaniem Sejmu, 
nowymi wyborami, niemożliwością sesyi sejmo- 
wej i obstrukcyą w parlamencie. 

(o więcej, te same elementy, które wtedy uw 
daremniły polsko-ukraińskie porozumienie, sta- 
AJ się także teraz porozumienie to udare- 
mnić. 

W końcu powiada „Diło*, że ewentualne roz: 
bicie obecnej konferencyi będzie polską demon- 
stracyą przeciw woli cesarskiej, będzie zadoku- 
mentowaniem, że polska strona, lojalna dotąd, 
dopóki za tę lojalność płacą jej oddaniem abso- 
łatnego panowania nad ukraińskim narodem, re- 
monstruje nawet przeciw koronie, kiedy ma na- 


stąpić choć część sprawiedliwości dla ukraiń- 
skiego narodu. 


Pomoc dla Macierzy Księstwa Cie- 
szyńskiego i T. S. L. 
Lwów, 5 listopada. 

Prezes Koła polskiego Leo interweniował 
wczoraj u marszałka krajowego w sprawie wy- 
płacenia dla Macierzy śląskiej i T, 8. L. reszty 
subwencyi krajowej, która wskutek skreśleń 
budżetowych, dokonanych przez Wydział krajo- 
wy, nie mogła być asygnowaną. 

Prezes Koła polskiego przedstawił całą grozę 
położenia szkół polskich na kresach i uzyskał 
od marszałka krajowego przyrzeczenie, że spra- 
wą tą zajmie się Wydział krajowy na najbliż- 
szem swojem posiedzeniu. (Nie wątpimy, że Wy- 
dział krajowy przywróci skreślone pozycye dla 
tych instytneyj narodowych. Przyp. red.). 


Zjazd marszałków powiatowych. 


Lwów, 5 listopada. 

Wczoraj po południu obradował Zjazd mar- 
szałków powiatowych w gmachu sejmowym 
w Sali Unii lubelskiej, Obradom przewodniczył 
br. Moysa Rosochacki, a następnie ks. Wła- 
dysław Sapieha. Na wniosek hr. Stanisława 
Stadniekiego uchwalono wysłać telegram 
od zjazdn do Stanisława Jędrzejowicza, 
prezesa zjazdu marszałków, do Wiednia z ży- 
czeniami szybkiego powrotu do zdrowia. 

Dr Lisowiecki przedłożył referat w spra- 
wie akcyi zapomogowej rządu. W dy- 
skusyi wziął udział także namiestnik Kory- 
towski i nadmienił, że rząd nie tylko obec- 
nie spieszy z pomocą, ale rozwinie ją tak- 
że i na wiosnę, gdy rolnikom będzie potrze- 
ba funduszów na zasiewy. : A 

W sprawie akcyi zapomogowej rozwinęła się 
obszerna dyskusya. Uchwalono prosić rząd, aby 
akcyą tą objął także średnią własność 
i dzierżawców oraz aby zasilił kasy Reif- 
feisena funduszami na nizki procent celem nie- 
sienia pomocy rolnikom. 

P. Sroczyński przedłożył referat w spra- 
wie regulacyi rzek. W końcu p. Krzeczuno:- 
wicz przedłożył referat w sprawie budowy ka- 
nałów. Po obszernej dyskusyi uchwalono we- 
zwać rząd, aby przystąpił do wykonania usta- 
wy z roku 1901 i przy budowie kanałów u- 
względnił także kanał od Sanu do Dnie- 
stru, ważny dla wschodniej części kraju. — 
Obrady zakończyły się o godz. 7. 

Sprawę ustawy drogowej polecono osobnej ko- 
misyi, która ma przetrutynować wypracowany 
w tej sprawie referat i zwołać dla tej sprawy 
specyalne posiedzenie marszałków. 


30-milionowa pożyczka galicyjska. 
Wiedeń, 5 listopada. 
aN. Fr. Presse“ donosi: W kołach finanso- 
wych twierdzą, ża nowa pożyczka krajowa ga- 
licyjska ma być podjętą w Niemczech w wyso- 
kości 30 milionów marek. Rokowania z pewnem 
konsorcyum niemiecko-belgijskiem we F'rank- 
furcia nad Menem są w toka. Nominalny pro- 
cent wynosi 4!/,, faktycznie przeszło 5 prce. 


(NIACyA parlamentarna. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 5 listopada. 
Wczoraj po południu odbyła się kilkugodzin- 


na Rada ministrów, która zajmowała się sytna- 
cyą parlamentarną. Jak słychać, odpowiedź 
na 1nterpelacye czeskie z powodu 
zamianowania komisyi administra- 


OK w Czechach ma nastąpić w pią- 
ek. 


Dzisiejsze posiedzenie poświęcone będzie dal- 


szej dyskugyi nad ustawą wódczaną. Przycho- 
dzą jeszcze do głosu referenci mniejszości, mię- 
dzy którymi znajdują się także Rusini. Prawdo- 
podobnie zatem dzisiejsze posiedzenie będzie 
miało charakter obstrukcyjny. — Co się 
tyczy sytuacyi parlamentarnej w następnych 
dniach, panvje dotąd niepewność z powodu to- 


a się jeszcze rokowań polskorus- 
ich. 


Wczoraj przybył tu pos. Kost Lewieki ze 


Lwowa, który twierdzi, że sytuacya wcale się 
nie poprawiła i że widoki porozumienia 
nie są korzystne. Rusini żądają bez- 


warunkowo gwarancyi załatwienia 
reformy wyborczej przez Sejm przed 
planem finansowym zapomocą posie- 
dzeń równoległych Sejmu i Rady 
państwa. 

Na razie jednak niema jeszcze wiadomości 


ze Lwowa, czy ze stronnictwami antiblokowemi 


przyszio do porozumienia, od którego zależą dal- 
sze pertraktacye z Rasinami. 


Z Sejmu węgierskiego. 
(Telegr, „N. Rejormy“.) 


Udział opozycyi w obradach. 


Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości obrado- 
wało podczas posiedzenia Izby nad dalszą tak- 
tyką w Sejmie. Na wniosek posła Appony ego 
postanowiono, aby posłowie opozycyjni, o ile 
tego ważność ustaw omawianych wymaga, zja- 
wiali się na posiedzeniach Sejmu, ale nie ma 
to następować stale. W sprawie reformy sądów 
przysięgłych zabierze głos poseł Benedek, 
zaś podczas ustalania porządku dziennego za- 
bierze głos hr. Appompń ÈE 9" wiadczenie 
imieniem opozycyi. 


Sroda 5 


to 


PORA 


Budapeszt, 5 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu węgier- 
skiego gdy przystąpiono do rozpraw nad re- 
formą sądów przysięgłych, złożył oświadczenie 
imieniem opozycyi hr. Apponyi wyjaśniając, 
dlaczego opozycya mimo swego zasadniczego 
stanowiska postanowiła skorzystać z wolności 
przemawiania według dawnego regulaminu i zja- 
wiać się na posiedzeniach Izby. Powodem tego 
są zagrożone swobody publiczne i iateresy ży- 
wotne narodu węgierskiego skutkiem rozwinię- 
tej w kraju systematycznej agitacyi. Opozycya 
znajduje się w ciekawem położeniu i musi umo- 
tywować, dlaczego ten lub ów członek opozycji 
zabierze głos w sprawie stojącej na porządku 
dziennym. Mowca z polecenia wszystkich stron- 
nictw opozycyjnych pragnie przedstawić cha- 
rakter udziału opozycyi w dyskusyi. Opozycya 
stoi na zasadniczem stanowisku, że w obecnych 
stosunkach nie ma mowy o normalnej dyskusyi 
parlamentarnej, gdyż panują w niej bezprawie 
i anarchia, a przedłożenia ustaw są załatwiane 
nia na postawie regulaminu, lecz według indy- 
widualnej opinii prezydenta. 

Prezydent wzywa mowcę, aby trzymał się 
przedmiotu w swem przemówieniu. Posłowie 
opozycyjni wołają: „Nie jesteśmy w koszarach“. 

Hr. Apponyi oświadczył dalej, że powodem, 
który skłania opozycyę do jawienia się w Izbie, 
jest systematyczna kampania, którą rozpoczęto 
w kraju przeciwko gwarancyom konstytucyj- 
nym. Część tej kampanii stanowi stojący pod 
obradami projekt ustawy, gdyż instytucya są- 
dów przysięgłych stworzoną została przez naj- 
lepszych z narodu, jako gwarancya konstytu- 
cyi, zaś obecny projekt przemienia insiytucyę 
sądów przysięgłych w coś wprost przeciwnego. 
Wobec tego stronnictwa opozycyjne, mimo że 
trwają na stanowisku, iż w Sejmie, w którym 
panuje anarchia, przemoc wojskowa i więk- 
szość, wybrana za pieniądze panamistyczne, jest 
rzeczą niemożliwą obradować, jednak uważają 
za swój obowiązek ze względu na niebezpie- 
czeństwo, grożące wolności i interesom narodu 
skorzystać z wolności przemawiania wedłag 
dawnego regulaminu. — Mowca odczytał dekla- 
p stronnictw opozycyjnych, brzmiącą w tym 
duchu. 

Prezydent odpierał zarzuty hr. Apponyego 
zwłaszcza co do regulaminu. 

Pos. Benedek ze stronnictwa niezawisłości, 
krytykował przedłożenie, protestując przeciw 
niemu, przyczem zastrzegł się, że fakt, iż człon- 
kowie opozycyi przemawiają w Sejmie, nie 
świadczy jeszcze, jakoby opozycya poddała się 
nowemu regaiaminowi. 

Przeciw propozycyi prezydenta co do następ- 
nezo posiedzenia zabrał głos pos. Lovaszi i o- 
świadczył, że nie akceptuje tej propozycyi a na- 
stępnie atakował ostro prezydyum i większość. 
Prezydent zawieszał trzykrotnie po- 
siedzenie, wreszcie zaś wezwał ko- 
mendanta straży parlamentarnej. — 
Ponieważ za zjawieniem się atraży, posłów, któ- 
rzy mieli być wskazani straży, nie było już na 
sali, straż nie miała powodu do interwenio- 
wania. 

Prezydent wśród okrzyków „Eljen* z ław 
większości podjął posiedzenie. Izba przyjęła 
przekazanie sprawy posła Lovasziego komisyi 
dla nietykalności poselskiej. Wreszcie przyjęto 
propozycyę prezydenta, aby następae posiedze- 
nie odbyć dzisiaj z dalszym ciągiem porządku 
dziennego posiedzenia wczorajszego. 


Po nocie Austryi i Włoch. 
(Telegr. „Nowej Reformy' ) 
Odpowiedź Grecyi. 

Berlin. „Press Centrale* donosi z Aten: Rząd 
grecki polecił swoim posłom w Wiednia i Rzy- 
mie w równobrzmiących notach odpowiedzieć 
na krok tych mocarstw, w tym duchu, że wła- 
dze greckie ze SWEJ strony nie sta, 
wiały żadnych przeszkód komisyi 
międzynarodowej. Nota ma dalej oświad- 
czyć, że właśnie anstryaccy i włoscy członko- | 
wie tej komisyi utrudniali jej prace. 

Ateny, 5 listopada. 

(Ag. at.). Odpowiedź Grecyi na notę Austro- 
Węgier i Włoch została wręczoną wczoraj 0 go- 
dzinia 8 wieczorem. 


Stanowisko mocarstw. 


Paryż. Prasa tutejsza w dalszym ciągu wy: 
stępuje bardzo ostro przeciw Austryi 
i Włochom idomaga się zwołania kon- 
ferencyi ambasadorów w Londynie. 
Zdaje się, że między mocarstwami odbywa się 
wymiana zdań celem wspólnego postępowania w 
sprawie południowej Albanii, albowiem chodzi o 
zapobieżenie odosobnionej demonstracyi Włoch 
i Austryi. 

Paryż. Korespondent petersburski dziennika 
„Temps“ wskazuje na to, że ze strony rosyj- 
skiej objawiają się bardzo słabe sympatye dla 
Grecyi i uzasadnia to ambicyami Grecyi, nie- 
bezpiecznemi dla interesów Roszi w cieśninie 
morskiej. Korespondent cytuje oświadczenie 
pewnej najbardziej powołanej osobistości rosyj- 
skiej, która miała się wyrazić, że Rosya o0d- 
nosi się do każdej floty z niedowie- 
rzaniem, bojąc się opanowania przez nią mo- 
rza Egejskiego, przyczem przynależność pań- 
stwowa tej floty jest obojętną. Gdyby Turcya 
chciała przeprowadzić swój program flotowy 
i zapanować na morzu Fg.ejskiem, wtedy nie- 
ufność Rosyi zwróciłaby się przeciw niej. 


Przedłużenie moratoryum. 
Belgrad. Moratoryum dla zobowiazań wekslo- 


pada 19183. 
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wych przedłużono do dnia 30 stycznia przyszłe- 
go roku. 


Konsul serbski pod zarzutem Szpie- 


gostwa. 

Sofia. Jak słychać, serbski konsul Nena d o- 
wic, który po zerwaniu stosunków dyplomaty- 
cznych, pozostał w Sofii jako attache rosyjskie- 
go poselstwa, miał się zajmować szpiegostwem 
i dla tego obecność jego w Bułgaryi wywołuje 
wielkie niezadowolenie. Bułgarya prawdopodnb- 
nie będzie zmaszoną chwycić się zarządzeń prze- 
ciw Nenadowicowi. 


0 reformy w Anatolii. 


Konstantynopol. — Ze strony poinformowanej 
słychać, że na propozycye niemiecko-rosyjskie 
w sprawie reform w Anatolii wschodniej, odpo- 
wiedziała Porta w sposób nieoficyalny, t. j w 
sposób, w jaki te propozycye wręczono. Odpo- 
wiedź Porty opiewa, że Turcya nie może 
przyjąć zaproponowanych reform i 
proponnje z6 swej strony reformy 
odmienne, które uwzględniają prawo 
zwierzchności sułtana. 


Ultimatum Stanów Zjednoczonych. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Nowy Jork. „Assoziated Press* donosi z Me- 
ksyku: Poseł amerykański wystoso- 
wał do prezydenta Hnuerty ultima 
tum, żądające by Huerta natychmiast 
złożył prezydenturę, nadto aby mie od- 
dawał zastępstwa swego ani ministrowi wojny, 
ani żadnemu ionemn członkowi gabinetu. 

Waszyngton. W kołach dyplomatycznych o- 
świadczają, że odpis ultimatum, wystosowanego 
do prezydenta Huerty, będzie wręczony przed- 
stawicielom obcych mocarstw, ponieważ leży to 
w duchu polityki zagranicznej amerykańskiej, 
aby obce państwa były informowane o sprawach 
bieżących. W kołach urzędowych zachowują mil- 
czenie o tem, jakich zarządzeń należy się spo- 
dzewać na wypadek odmownej odpowiedzi 
Huerty. ` 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Mexico City, 
że do poniedziałku późnej godziny wieczorem 
prezydent Huerta nie dał jeszcze 
odpowiedzi na ultimatnm. Zdaje się, że 
trzyma on to ultimatum w tajemnicy przed 
swoimi doradcami urzędowymi i prywatnymi. 
W kołach zbliżonych do Huerty sądzą, że be- 
dzie musiał albo odrzucić nltimatum i wręczyć 
reprezentantowi Stanów Zjednoczonych paszport, 
względnie sam ustąpić. Większość jest, 
zdania, że Huerta nie śmie ustąpić, ponieważ 
oznaczałoby to kapitulacyę przed powstańcami. 
Oficyalne koła w Meksyku nie wątpią, że Wa- 
szyngton popiera sprawę powstań- 
ców. 

Londyn. „Daily Expres“ donosi, że Stany 
Zjednoczone zamierzają wykonać 
nagły atak na Meksyk. Pod Vera Gruz 
znajduje się już 7 okrętów wojennych 
amerykańskich, a w Tampico dwa o- 
kręty. Plany wyprawy do Meksyku są juź 
zupełnie opracowane. Armia Stamow w si- 
le 250.000 ludzi gotowa jest każdej 
chwili do wymarszu do Meksyku. Sztab 
generalny amerykański ma nadzieję, że wypra- 
wa szybko, będzie ukończona. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Waszyngto- 
nu: Sekretarz stanu Bryan zaprzecza, ja- 
koby do generała Hnerty wystosowano ulti- 
matum w oficyalnej formie. 


Neutralność mocarstw. 


Waszyngton. Urzędownie donoszą, że rząd o- 
trzymał wiadomość, iż prawie wszystkie repre- 
zentowane w Meksyku mocarstwa są gotowe 
pozostawić Stanom Zjednoczonym troską o przy- 
wrócenie porządku w Meksyku. 


Niezadowolsnie w Anglii. 


Londyn. Dzienniki wyrażają niezadowolenie 
z powodu stanowiska Stanów Zjednoczonych 
i ultimatum wystosowanego do prezydenta Huer- 
ty. Jest widocznem, ża Stany Zjednoczone czy: 
nią przygotowania do wyprawy na Meksyk. 
Całą milicyę już zmobilizowano. W No- 
wym Jorku oświadczają, że Stany Zjedno- 
czone mogą wysłać przeszło milion 
wojska do Meksyku. 

Prezydent Wilson oświadcza, 
pod żadnym warunkiem nie zgodzi 
się na uznanie Huerty, który przy- 
szedł do władzy przez podstępne za- 
mordowanie poprzedniego prezyden- 
ta Madery i jego rodziny. 

W tej sprawie Stany Zjednoczene zajmują 
stanowisko wprest przeciwne stanowisku Nie- 
miec, Anglii i innych mocarstw europejskich, 
które gotowe są uznać Huertę. Huerta, 
jak się zdaje, jest zdecydowany podjąć 
walkę przeciw Stanom. . gy 

Na giełdzie tutejszej, berlińskiej i paryskiej 
grożąca wojna meksykańska spowodowała znacz- 
ny spadek kursów. 


Proces kijowski, 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 

Kijów. (Pet. ag. tel.) W dalszym ciągu rze- 
czoznawca Troickij przyznaje, że między ży- 
dami są zbrodniarze, którzy zabijają chrześcijan, 
jednakże ustawa mojźeszowa zakazuje ochrony 
zbrodniarzy i zaprzecza, jakoby afera Bejlisa 
miała charakter rytualny. 

Po kilku de niego wystosowanych zapytaniach 
przewodniczący Drosi imieniem przysięgłych `o 


p ld cca 


że! 


RER Z OO | ya CEŁ 


ograniczanie się w stawianiu pytań, ponieważ 
wszystko jest już wyjaśnione. 

Członek akademii umisjętności w Petersburgu, 
Kokowcew, przyłączył się do wywodów Troic- 
kiego i dał kilka uzupełniających wyjaśnień, 


Telegrasey 


z dnła 5 listopada. 


Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
odjechał do Liwadyi. 


Z powoda odznaczenia ministra 
Zaieskiego. 


Meran. Minister skarbu Zaleski otrzymuje 
z okazyi nadania ma przez cesarza pismem od- 
ręcznem odznaczenia codziennie setki listow= 
nych i telegraficznych życzeń ze wszystkich 
krajów państwa. Minister, którego do głębi wzru- 
szyły dowody przyjaznych uczuć, nadchodzące 
od najrozmaitszych stronnictw politycznych, kor: 
poracyj, instytucyj fachowych, kół urzędniczych 
i rozmaitych sfer ludności, nie jest w możności 
podziękować każdemu z osobna za życzenia 
zwłaszcza, że stan jego zdrowia wymaga jeszcze 
szanowania się. 


Awans lisiopadowy w armii. 


Wiedeń. Awans listopadowy zawiera nomina- 
cyę podpułkowników na pułkowników: 3 w kor- 
pnsie sztabu generalnego, 6 z piechoty, 1 z ka- 
waleryi, 1 z oddziału dla stadnin. 

Majorów na podpułkowników: 3 w korpusie 
sztabu generalnego, 21 z piechoty, 2 z kawa: 
leryi, 2 z oddziału dla stadnin, 3 oficerów los 
kalnie zatrudnionych. 

Kapitaów, względnie rotmistrzów, na majo 
rów: 3 przy sztabie generalnym, 20 z piechoty, 
2 z kawaleryi, 2 z artyleryi, 7 lokalnie zatrud- 
nionych. 

Kapitanami, względnie rotmistrzami, nadpo- 
ruczsików: 2 przy sztabie generalnym, 46 z 
piechoty, 8 przy kawaleryi, 6 przy artyleryi 
4 lokalnie zatrndnionych. 

Poruczników na nadporuczników: 110 przy 
piechocie, 4 przy kawaieryi, 9 przy artyleryi, 
2 z oddziału dla stadnin, 1 lokalnie zatrud. 
niony. a 

Wreszcie chorążych na poruczników: 94 przy 
piechocie, 7 przy kawaleryi, 5 przy artyleryi 


Stacye opiezi nad chorymi grażił- 

ozymi, 

Wiedeń. Ponieważ utworzone na dworcach 
kolejowych wiedeńskich stacye opieki nad cho- 
rymi gruźliczymi okazały się praktyczne, obec- 
nie ministerstwo kolejowe utworzy takie stacye 
w Insbruku, Salzburgu, Linzu i Krakowie. — 
W Krakowie obejmie kierownictwo tej stacyi 
emerytowany asystent dr Łapiński. 


Zjazd niemieckiej 656.-demotracyl 
w Aastryl. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się końcowa posie: 
dzenie zjazdu niemieckiej socyaluej-demokracyi 
w Austryi. Uchwalono między innemi jednogło- 
Śnie ręzolucyę, domagającą się najszybszego za- 
kończenia obrad nad sprawą ubezpieczenia s0- 
cyalnego. Jako miejsce przyszłego zjazdu wy- 
brano Grac. 


Strajk w Akademiach. - 


Praga. Słuchacze Akademii Sztuk Pięknych 
uchwalili nie uczęszczać na wykłady do ponie- 
działku. To samo postanowili uczynić uczniowie 
Akademii górniczej w Przybramie. 

Praga. Związek studentów czeskich uchwalił 
rozpocząć strajk dla zamanifestowania 
żądania o utworzenie drugiej poli- 
techniki czeskiej w Bernie. 


Sprawa zzkół średuich w Czeehach. 
Praga. Na zgromadzeniu centralnego związku 

nauczycieli czeskich szzół Średnich omawiano 

sprawę utworzenia VIII klasy w szkołach real- 

nych na Śląsku i zaprowadzenia w nich nauki 

języka niemieckiego, jako obowiązkowego. 

Pogorszenie w stanie zdrowia 
KRossutka. 

Budapeszt. Stan zdrowia Kossutha tak się 
pogorszył, że obawiają sią lada chwila kata- 
strofy. 

Balacet: Koszuta, któremu zrobiło się go 
rzej, przewieziono wieczorem do sanatoryum 
Konsylium, jakie się natychmiast u łoża chore- 
go zebr:.ł0, orzekło konieczność przedsięwzięcia 


natychmiastowej operacyi. Stan. chorego budzi 
poważne obawy. 


R 


Zmiesienie reyencył, 
Monachium. Izba członków Rady państwa u- 
chwaliła jcdnomyś!lnie bez dyskusyi ustawę o 
zniesieniu regencji. 


Podróże Kokowcewa. 

Rzym. Rosyjski prezydent ministrów K ok o w- 
cew odjechał onegdaj wieczorem w towarzy- 
stwie żony swej i attache rosyjskiej ambasady 
do Paryża. 


Przeciw ks, Ludwico koburskiej. 
Bruksela Wczoraj rozpoczął się tu proces 
niejakiej Scheemannowej z Hamburga przeciw 


ks. Ludwice koburskiej, która wyłudziła od 


Schneemannowej pożyczkę w kwocie 3,202.00€ 
marek i dotąd jej mie zwróciła. 
Pogrzeb ś. p. redaktora Ludwika 
Straszewicza, 
Warszawa. Wczoraj o godz, 2 Do poładij 


edbył sią pogrzeb é. p. Straszewicza z kościoła 
Piotra i Pawła, — Trumnę ze zwłokami nieśli 
członkowie stronnictwa polityki realnej oraz 
członkowie redakcyi „Kuryera Polskiego“. 


Lot Paryż—Ralr, 


Arad. Lotnik Daoconrt wzniósł się wczo- | 


raj rano do dalszego lotu do Dera. 

Bukareszt. Lotnik Daucourt wylądował o 
godzinie 1 po poładniu szczęśliwie w Krajo- 
wej. 


Koszula Proroka, 


Wiedeń. „N. W. Abendblatt“ donosi w spra- 
wie aresztowanego tu Rosyanina Butina, że 
u Botina nie znaleziono płaszcza proroka, lecz 
jego kesznulę, na której wyhaftowany był ko- 
ran. Batin twierdzi, że koszuli tej nie ukradł, 
tylko ją zdobył. 


Alora Eruspa. 


Berlin. Jawność w procesie Brandta została 
na razie wykluczoną. 


Katastrota w czaz'e przedstawienia. 


Florencya. Podczas przedstawienia w sali 
Filharmonii zawaliła się podłoga. Wszyscy wi- 
dzowie spadli, przyczem przeszło 60 0- 
sób zostało zranionych. 


Zderzenie pociągów. 


Rlo de Janeiro. Zderzyły się dwa pociągi po- 
apieszne kolei Logiana Zginęło 50 osób, a 
kilkanaście odniosło rany. 


Pomnik ks. Józefa w Homlu, 


Podczas ostatnich dni jabileaszowych pisano 
wiele o pomnika ks. Józefa w Lipsku, który 
nie zwrócił ma siebie takiej uwagi, jaką zwió 
cić był powinien, dzięki niedbalstwa miejsco- 
wych Polaków i ich zbytniej wrażliwości na 
przeszkody ze strony saskiej policyi, tym ra- 
zem bardziej fikcyjne, riż rzeczywiste, Znacz- 
nie mniej jednak zwracano nwsgi na therwald- 
zepowski pomnik ks. Józefa w Homlu, stano- 
wiący własność ks. Paskiewiczów-Frywańskich 
Sprawa tego pomnika, wobec powstających pro- 
jektów uczczenia pamięci bobkatera z nad El- 
stery pomnikiem spiżowym, nabiera szczególnej 
wagi i z historyą jego powstania warto się bli- 
żej zapoznać. 

Już w1315 roku utworzył się komitet, złożo: 
ny z ks. Adama Czartoryskiego, generała Mo- 
kronowskiego oraz Iinowskiego, mający na ce- 
lu postawienie na placn publicznym w Warsza- 
wie pomnika ks. Józefa, Od cara Aleksandra, 
po jego uroczystym wjeździe do Warszawy w 
rokn 1815, wyjednano na ten cel ustne pozwo- 
lenie, poczem przystąpiono do zbierania skła- 
dek. Już w lipcn 1817 roku zebrano ogółem 
270.000 złotych, poczem komitet zwrócił się do 
Thorwaldsena, a ten ofertę przyjął Pomnik 
mieł przedstawiać ks. Józela w rzymskim stro- 
ju na konio, zachęcającego wojsko do bitwy. 
Nagle jednak powstały nieporozumienia, które 
na czas pewien zakwestyonowały wprowadzenie 
plana w życie, 

Główną przeszkodą znalazł komitet w osobie 
w. ks, Konstantego, który, dowiedziawszy się 
o układach z Thorwaldsenem. zaprotestował 
przeciw zamiarom komitetu, gdyż — zdaniem 
jego — ks. Józef żadnych wybitpych zasług 
dla krajn mie położył, To, że dowodził w woj: 
nach, któro o zgubę przyjrawiły Polaków, nie 
może być powodem do stawiania mu konnego 
posągu. Wielki książę zgodził się wreszcie na 
posąg, pod tym jednak warunkiem, że stanie 
on nie w Warszawie, lecz w Jabłonnie, lub w 
Jakiewkolwiek ionem miejscu. 

Słowa te, usłyszane z ust W. księcia, Linow- 


ski zakomunikował Mokronowskiemu, a ten za- 
komunikował calą rozmowę ks. Czartoryskiemn 
w liścia z d. 21 czerwca 1817 roku. Komitet 
nie stracił jednak nadziei i postanowił wszel- 


kich sił dołożyć, żeby cel swój osięgnąć. Posta- 
nowiono znów odwołać się do Aleksandra, uży- 
wając pośrednictwa Anny hr. Potockiej, siostrze- 
nicy ks. Józefa, Interwencya ta odniosła skutek 
pomyślny, co przypisać należy ówczesnemu kie- 
runkowi polityki cara Aleksandra, zmieęrzającej 
do nadania stosunkom między Królestwem a 
cesarstwem pozorów idylli, która się tak smatno 
miała skończyć. List Aleksandra do hr. Poto- 
ckiej z dnia 6 września 1817 roku brzmi, jak 


następuje: 


„Otrzymałem, Pani Hrabino, list Panl z d. 15 
czerwca. Nigdy nie leżało w moich zamiarach sta- 
wisnie jakiejkolwiek trudności, aby pomnik, poświę: 
cony ks, Poniatowskiemu, stanał na placu publicz- 
nym w Warszawie. Ponieważ podobało mi się zgo- 
dzić się na życzenia, która były mi wyrażone w tej 
sprawie, nczcić pamięć tego sławnego wodza i od- 
dać sprawiedliwość uczuciom, które naród wyraził 


z tego powodu, nis mogę przypuszczać, aby chcia- 
no mi przypisać myś| usnnięcia podobnego pomnika 
z publicznego widokn. 

„Dowiedziawszy sią od mego Brata, jak również 
z Pani listu, że miano wątyliwości w tej kwestyi, 
poleciłam memu Namiestnikowi porozumieć sią z o- 
sobami, npełnomocnionemi do zbierania fnndaszów, 
przeznaczonych na pomnik, co do wyboru miejsca, 
gdzle ma być postawiony, bądź to w ogrodzie Sa- 
skim, tądź to w drugiem miejsco, które będzie u- 
znanem za najwłaściweza do tego cela, 

Pozostaje mi wyrazić Życzenie, aby sią ziściły, 
o czem nie wątrię, pragnieniu osób, która stoją na 
czeje tego narodowego przedsięwzięcia, a mianowi: 
c'e, aby pomnik, przez swe wykonanie, stał s'ę 
godnym rycerza, któremu jest poświęcony, i Naro- 
du, który go stawia“, 

Po nusanięcin tych przeszkód, zawarta 8 lipca 
1818 roku umowę z Thorwaldsenem w Rzymie. 
Posąg miał posiadać rozmiary takie, jak Marek 
Aureliusza w Rzymie, a cena posągn, łącznie 
z dwoma bareliefami do piedestała, wynosić mia- 
ła 12 tysięcy talerów rzymskich, czyli 6000 du 
katów. Jako miejsce na pomnik wybrano w roku 
1820, w czasie wizyty Thorwaldsena w War- 
szawie, wolny plac na Krakowskiem Przedmie- 
ściu, tam, gdzie dziś stoi pomnik ks. Paskie- 
wicza. 

W czasie pertraktacyj powstał prejekt, aby 
ks. Józefa przedstawić w stroju polskim, rzaca- 
jącego się w nurty Klstery, co jednak zaniechane 
zostało i powrócono do dawnego rzymskiego 
projektu. Niestety, dzięki opóźnieniu Tborwa!- 
dzena, nie było sądzorem nigdy jego dziełu 
stanąć w Warszawie. Model nadszedł dopiero 
w roku 1829, a sam odlew bronzowy ukończe- 
ny zes'ał w roku 1832, więc w rok po npądku 
pów tania listopadowego, co zadecydowało o je- 
go losach, 

Pomnik przewieziono do Modlina, gdzie leżał 
przez dłagi czas, rozebrany na części. Społe- 
czeństwa polskie mic nie wiedziało, co się z nim 
dzieja, i przez czas dłuższy utrzymywało się 
wród niego przekonanie, że pomnik przetopiono 
na figurę św. Jerzego, która stać miała w Modli- 
nie. Wersyę tą podtrzymuje między innemi 
skądinąd dobrze poinformowany autor niewyda- 
nych dotąd pamiętników, Leon Dembowski, b. 
senator Królestwa Kongresowego: tembardziej 
musiały jej wierzyć szerokie masy. 

W rzeczywistości sprawa miała się Mmaczej. 
Na przyjazd Mikołaja I do Mcdliną w roku 
1840 pomnik złożono i ustawiono. Car, jak u- 
trzymują źródła rosyjskie, miał rozkazać, aby 
pomnik zniszczono. W ostatniej chwiii ka. Pa- 
skiewicz, któremu car w tym czasie powierzył 
donacyę Demblina (dziś Iwanogrolu), wyprosił 
dla siebie darowanie mu również pomnika i o- 
zdobił nim taras swego pałacu w Homlu. Tam 


j Zakładartystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
j wie, posiada wielki wybór goto- 


B. 


Kraków, m. Szczepańska 1. 1l 
poleca najprzedniejszej jakości 


MASŁO BUŃSKIE, 


OGORZAŁY 


5) wychpomników zpiaskowca,gra- 
A nitu i marmurn. Podejmuje się RIEŁBASĘ ia 
wykonania grobowców w miejscu czysto wieprzową — wiejską j 
i nu prowincyi, Telefon 1359 y 5 P WYDOZYCZA 


274 242 0 


Stroiciel fortepianów 


lózef Stopka, przyjmuje strojenia, oraz wszel- 
kie reperacye fortepianów i pianin w miejscu 
i na prowincyi. Kraków, ul. Długa 15. 927618 


MIÓD 
lipcowy w słvikach różnej wielkości 
z kwiatu pomarańczowego w puszkach po 1 kg, 


KAKAO. 


z lecytyną, 

z solami odżywczemi dla dyabety ków, 

z somatozą, 

owsiane, dyetetyczne, 

z owsem i słodem, 

żołędziowe; 

herbatę z łusek kakao, 9105 1 2 


„LARTOL* 


ul. Karmelicka 15. 
Kupię zbiór marek 


pocztowych, starszych. — Zgłoszenia z 
opisem i podaniem ceny pod: „Zbiór 
marek“ poste restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 404 


badda a a a 
Jednorazowa próba prze- $ 
koza każdego o jakości. 


Chleb wiejski 
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; nl. św. Wawrzyńca. DYWANY $UŻONE 
z pierwszej włościańskiej piekarni Warunki, plany i arkusze ofertowe Z) marki HAAS" 
w Łoniowej, jest wyłącznie do na- ? można przejrzeć w Elektrowni miejskiej, $ w 
bycia w handlu $ przy ul. Dajwor l. 27. 9284 1 8 | 
> PP s Otwarcie oferty nastąpi w dniu 14 j 
l Wojciecha Olszowskiego listopada o godzinie 12tej w połu- z perskie dywany. 
Kr dnie w sali obrad Magistratu. . ge . 
? s9400 Kraków p m7 ia Tapety w najmodniejszych deseniach. 
c i raków, dnia 3 listopada 1913. 
gały Rynek, róg ul. Szpitalnej, A T, 
+++++ Dyrekcya Elektrowni miejskiej, | EOS 22220000.0222020020000000 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, 


MIEÓD PRAŚNY 


Glówny skład codziennie świeżych 


EB s> «> l ŁY 


przedaż częściowa i hurtowna. 


karmelki Sobolewskiego 


5 kg. mieszanych miękkich . . . 


wysyła za zaliczką, 5 kg. brutto opłacone, 
Eksport cukierków w Podgórzu, 


mansardowe, z przedpokojem, na II piętrze, 
umeblowane. z usługą. opałem i oświetleniem, 
da wynajęcia zaraz. Willa Wenecya (obok Sokoła). 


i 


Elektrownia miejska rozpisuje nume- 
rem licytacyę ofertową na roboty: 


wykonywać się mające przy rozszerze- 
niu głównej stacyi elektrycznej przy 


kuracyjny lipcowy. 


Mautuerowskich. 25 200 Rsiążki dla 


. kor. 16'40 
> warszawskich 12:40 
mniejsze ilości po najtańszych cenach, 


9167 35 


Dwa pokoiki 


9084 6 5 


WODA 


a) murarskie, 

b) ciesielskie, 

e) krycie dachów, 
d) blacharskie, 

c) ślusarskie, 


23%40049450%0009500000055 wyw 
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ni. Jagiellońska 10, 


Czytelnia naukowa 
- i beletrystyczna. - 
Specyalny dział naukowy. 


NOWA REFORMA. 

po dziś dzień znajduja się pomnik ks. Józefa. 
Podobiznę jego znajdujemy, między innemi, 
w dwóch dziełach: Askenazego i Skałkowskiego 
o księciu Józefie, 

W 1905 roku, w czasie ery wolnościowej, 
gdy powstała złudna nadzieja, że w Warszawie 
stanie bez przeszkody szereg pomników, poświę- 
conych pamięci bohaterów narodowych, mówić 
poczęto także o pomniku ks. Józefa, W niektó- 
rych organach prasy rosyjskiej pojawiła się 
wówczas wiadomość, że spadkobiercy ks. Pa- 
skiewicza w Homlu chętnie gotowi są pomnik 
sp łeczeństwu polskiemu odstąpić. Czy i dziś 
rzeczy tak się mają, nie wiadomo, jak również 
nie wiadomo, czy wspomniani spadkobiercy zgo- 
dziliby sie, choćby za wypłatę odszkodowania, 
odstąpić Krakowowi pomnik Thorwaldsenowski, 
skoro już mowy być nie może o projektach 
warszawskich. 

W każdym razie przy ewentnalmych projek- 
tach pomnika ks. Józefa w Krakowie o Thor- 
waldsenowskim pomniku zupełnie zapominać się 
nie powinno, Choć sama postać ks. Józefa 
w rzymskim stroju, dość konwencyonalnie ujęta, 
mało odpowiada tradycyom. jakie się u nas 
wiążą z imieniem polskiezo Bayarda, to jednak 
pomnik, jako całość, jest prawdziwem dziełem 
sztuki, i ten wzgląd na korzyść homelskiego 
pomnika przemawiać powinien. J. K. 


Kronika. 


Kraków, środa 5 listopada. 

Kalendarzyk kościelny: Leonarda w. i Fe- 
liksa m, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 6 min. 37; zachód o godz. 4 m, 10, 
długość dnia godzin 9 min. 33. 

Prognoza stacyl meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie pochmurno nieco chło- 
dniej, zachodnie mierne wiatry, 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Piękna żonka“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
„Tarcya, Bułgarya, Albania na tle współczesnych 
wy;adków* Jan Grzegorzewski o godz. 6 wieczór 
w auli szkeły realnej (Studencka l. 12). 

Odczyt w Uniwersytecie ludowym: 
„Metody współczesnej psychologii“ dr W. Radecki 
o godz. 7 wieczór (ul, Zwierzyniecka 1. 14). 

Wystawa pamiątek po ks, Józefie 
w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych (plac 
Szczepański), 


Koncert warszawskiej Lutni, odbyć się mają- 
cy w piatek 7 b. m. o godz. pół do 8 wieczór w 
Starym Teatrze, obudził ogólne zalnteresowania, — 
„Lutnia* warszawska nie miała dotąd sposobności 
produkowania sią w naszem mieście, gdyż znane 
u'rudvienia paszportowe w Królestwie stawały na 
przeszkodzie licznemu towarzystwn Śpiewaczemn do 
przedostania się za granicę, 

Dzięki zjazdowi Iwowakierau udało sią pozyskać 
„Lutnię* do występu w Krakowie na rzecz sekcylł 
Ochrony dzlect, G. ście warszawscy, z których wle- 
la nie zna Krakowa, pragną zwiedzić pamiątki na- 
rodowe I poznać pobłeżnie choćby nasze miasto, w 
czem dopomogą Im Instytucyo pokrewne nasze oraz 
ruchliwy zarząd „Sekcyl Ochrony dzieci polskich 
Związku Niew, katolickich, 

Towarzystwo śpiewacze 'przybędałe w płątak o 
godz, 1155 w południe, po koncercie zaś wyruszy 
o 12:35 w nocy do Lwowa. 

Jako sol'sta wystąpi p. Kamieński, basista, któ- 
ry odśpiewa kilka pleśni przy akompaniamencie 
pian'stki p. Heleny Ostrzyńskiej. 

Mianowanie w wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie. Ze Lwowa telefonują: Rada szkolna 
krajowa zamianowała profesora II szkoły realnej 


natychmiast po wyjścia 


młodzieży. 393 6 0 


C. k nprzyw. te fabryki 


Dywanów i materyi meblowych 


Filip Naas i Synowie 


— Kraków, Sławkowska 12 — 


polecają w wielkim wyborze: 


Dywany, chodniki, portyery, firanki. 
Narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry. 


Materye dekoracyjne i meblowe, 


Na prowincyę 


NOWE DOGODNE 
WARUNKI - 


(W. JANA 6 (HOTEL SASAD. 
Laboratoryum chemiczne 


Krakowskiej Spółki Chemików w Krakowie, ul. Wygoda 5, telefon 3034 
dla celów handlu, przemysłu, rolnictwa, hygieny. 


aaaea auaa LX A 
2992909027 :09002904600000000009000040000000000000000001 
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Stefana Górkę nauczycielem w IX klasie rangi dla 
nauki geometryi wykreślnej i rysunków rautowych 
w państw. szkole przem. w Krakowie, `“ 

Skauting żeński. W niedzielę dnia 9 b. m, əd- 
będzie się w sali Sokoła (Wolska, 27) o godz. 4 
po południu zebranie rodziców i wychowawców, na 
którem ks, dr Kazimierz Lutosławski wygłosi re- 
ferat p. t. „O zastosowaniu skautingu do wychowa- 
nia dziewcząt. Wszystkich interesowanych zapra- 
sza sią do wzięcia ndziału w zebraniu, celem emó- 
wienia tej tak żywotnej kwestyi, Komitet pań sta- 
nowią: Marya Turska przew., Zakrzewska zastęp., 
Kwaśnicka sekretarka, Marya Bojarska, Tadeuszo- 
wa Grabowska, Zofia Piotrowska, Jadwiga Mayówna, 
dr Helena Sikorska, Marya Rzącewa, Jadwiga Stro- 
kowa, Stefanewa Surzycka, Maurycowa Straszewska, 
Szarłowska. 

„Promień“. Dzisiaj o godz. pół do 8 wieczorem 
odbędzie się na podstawie § 2 poufae zebranie 
członków „Promienia*, Obecność wszystkich człon- 
ków stowarzyszenia pożądana, 

Tajne b'ura emigracyjne. Tajne blura emigra- 
cyjne, gęsto rpzrzncone po kraju -są pod czujnem 
okiem władz. Biura te podobno wyweżą około 809/, 
wychodźców i dopuszczają się wielkich nadużyć. — 
Biura te podobno od dłuższego czasu wywożą licz- 
nych popisowych z Galicyi i Bukowiny, dając im 
fałszywo paszporty rosyjskie. 

Są to sztuczki pokątnych biur, a praktykowane 
na bardzo wysoką skalę. Pokątni agenci emigra- 
cyjni uprawiają je tem śmielej, że władzom trudno 
wykryć ich miejsce pobytu i działalności, Agenci 
tych biur wysyłają popisowych przeważnie do gra- 
nicy wozami a potem dopiero za granicę i tam za- 
opatrują ich kartami okrętowemi, Podobno władze 
śledzą za tajnemi biurami emigracyjnaemi i są na 
ich tropie. 

Fala emigrantów. Emigracya popisowych, która 
w ostatnich dniach zmalała, teraz znewu peczyna 
„przybierać większe rozmiary, Wczoraj przytrzyma- 
no na dworcu kolejowym w Krakowie kilkudziesię- 
ciu popisowych, przekradających się przez Kraków. 
Emigranci biorą się Ba sposób, gdyż jadą za legi- 
tymacyami wystawionemi przez gminy, ała na tych 
legitymacyach są przez nich poczynione liczne po- 
prawki. Wczoraj kilkanaście takich legitymacyj 
skonfiskowały władze policyjne na dwercu krakow- 
skim, Wieczorem przejechało przez Kraków prze- 
szło 200 emigrantów Rosyan, pochodzących z gu- 
bernij wschodnich, a zdążających do Ameryki przez 
Wołoczyska i Galicyę na Oświęcim. Są to prze- 
ważnie wyrostki i młodzieńcy, będący w wieku po- 
pisowym. Mieli eni wszyscy legalne. paszporty ro- 
syjskle, jako rosyjscy poddani. 

Powrót robotników sezonowych. Wczoraj nad 
ranem przejechał nadzwyczajny pociąg przez Kra- 
ków z Mysłowie z robotnikami sezonowymi, powra- 
cającymi z Prus i Czech z robót rolnych, W po- 
ciągu tym jechało przeszło 80O ludzi, przeważnie 
Rusinów i kilkudzłesięcia Rumunów. Wedla obli- 
ezeń ekspozytury policyi na dworcu "kolejowym 
w Krakowie przejechało wczoraj 1000 ludzi, między 
nimi 350 powracających z Ameryki. 

Wypadek w kopalni. Wczoraj przewiozło pogo- 
towie ratunkowe z dworca kolejowego w Krakowie 
do szpitala ów. Łazarza 19-letniego Ignacego Wa- 
Hgórę, który w kopalni węgla w Libiążu dostał się 
między wagoniki a węglem i doznał zmiażdżenia 
klatki piersiowej, 

Krwawa bójka. Wczoraj wieczorem zabawiało 
sią w jednym z szynków przy ul. Sławkowskiej 
kilku ekspresów, między którymi przyszło do bójki. 
Niejaki Aleksander Rożek ugodził kuflem Andrzeja 
 Poploła tak silnie w głowę, . że ten nieprzytemny 
padł na ziemię. Zawezwane pogotowie ratunkowa 
przewiozło Popioła w groźnym stanie do szpitala 
św. Łazarza, a Rożka aresztowano i osadzono „pod 
Telegrafem*. 

Zginęła córka. Do policyi podgórskiej doniosła 
Marya Michalik z Ochojny pod Podgórzem, że kil- 
ka dni temu wyszła z domu 14-letnia jej córka, 
blondyna, średniego wzrostu i dotąd nie wróciła. 


rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 


, włoskie 


z utrzymaniem do wynajęcia zaraz. 
Sobieskiego 16 c, parter, 


rąco litościwych ludzi o pomoc. 


272 79 0 


335 9 30 
szej metody 


T. Rydlińskiej 


wniając troskliwą opiekę. 


401 4 10 


Arcydzieła pośród 


fortepianów, pianin 


rzetelnych cenach 


Zdolna krawcow 


poszukuje krawicczyzny do większych prywa- 
tnych domów. Zgłoszenia: Krawcowa 100 poste 
9258 2 2 


Pokój eleg. umeblowan 


923 


Staszka ośmdzjegięcioictnia 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 


we datki przyjmuje Administracya „N 
Reformy* pod W. P. lub podaje adres. 


Dzwonki elektryczne 
instaluje i naprawia najtaniej wodtag najnow- 
3 


EX. Niemectz 
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka I. 15 


Szkółka frehlowsku 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
318 43 0 


Ulica św. Jana |, 16, II piętro. 


Program zajęć: Pogadanki nauką po- 
glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian. 
słójd, robótki, gry, zabawy i spacery. 


BEEE | poste restante Kraków. 


c. i k. nadw. fabryk fortepianów 


Bósendorfera, Ehrbara, Fórstera, 
Petrofa, Bliithnera, Steinwaya, RÓS- 
lera, Rahsego, Hamburgera i t. d. 


poleca w bardzo obfitym wyborze i po 


Skład fortepianów Goldmanna ; 
„ Bielsko, Nipperg, 2, Wiedeń, l 


Spłata na raty dopuszczalna, — Za wypo- 

życzenie począwszy od 8 K. — Na skła- 

dzie fortepiany. — Wymiana dozwolona. 
8855 1 2 


Sroda, 5 Listopada 1913, 


Zachodzi obawa nieszczęśliwego wypadku, 
dziewczyna była bardzo zdenerwowana. 

Z sali sądowej. Przed trybunałam sędziów przy- 
sięgłych, jak donesiliśmy, toczyła sią wczoraj roze 
prawa przeciw 29-letniemu Karolowi Zbroi, oskar 
żonemu o zbrodnię zabójstwa, dokonanego w duia 
9 sierpnia b. r. na osobie Pawła Szczupaka, które- 
go pchnął dwukrotnie nożem w serce, — Szczupak 
zginął na miejscu. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 
wjrok, skazujący Zbroję za zabójstwo na 3 lata 
więzienia i na 1640 K odszkodowania Szcza 
pakowej. 

Q nadużycia szkolne. Z Rzeszowa telefonają: 
Wezeraj zakończyła się przed tutejszym sądem od- 
roczena przed kilku dniami rozprawa o nadużycia 
przeciw inspektorowi szkoinemn Falkiewiczowi, Try- 
bunał zasądził Falkiewicza na 3 tygo- 
dnie więzienia, nauczyciela religii mojżeszo 
wej Wackerhaasa na 2 miesiące, a nieja 
kiego Siissmanna z Drohobycza na 3 
miesiące więzienia. 

Samobójstwo żołnierza. Z Rzeszowa telefonują: 
Wczoraj e godz. 6 m. 30 wieczorem rzucił się pod 
pociąg pospieszny jadący do Krakowa żołnierz tu- 
tejszej załogi, którego nazwiska detąd nie stwier- 
dzono. Maszyna poszarpała zwłoki na atrzępy. 

Samobójstwo. Ze Lwowa telefonują: Wczoraj 
po południu rzucił się pod pociąg, idący w stronę 
Podwołeczysk, Stefan Bilik, właściciel realności. 
Koła lokomotywy przecięły desperata na dwie czę- 
ści. Śmierć nastąpiła natychmiast, Przyczyna samo» 
bójstwa nieznana. 

Nowy dziennik rosyjski w Warszawie. Dnia 
13 b. m, wyjdzie pierwszy numer nowago postę 
powego dziennika rosyjskiego przy wscółudziale 
niektórych profesorów szkół wyższych p. t. „War 
Bzawskoje Utro“, 


gdyż 


Zmarli. 
Ferdynand Josse, emerytowany radca skarbu, 
przeżywszy lat 80, umarł w Krakowie 1 b. m. 


c Z c x 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


„Ruch przejezdnych. 


Kraków, 4 listopada. 


HOTEL FRANCUSKI: Hr. Edmund Ścipio de Campo 
z Brzeze (Lubelskie), radca dworu Emanuel Dworsk 
ze Lwowa, radca dworu dr dyr, Marcin Szarski z Wie 
dnia,. Jerzy ŻZelechowski ze Lwowa, Ryszard Kempner 
z Poznania, Stanisławowie Szalayowie z Warszawy, Jan 
Święcicki z Mińska Litewskiego, Józef Wójcicki z Celim 
(Król, Polsk.), Leon Hechter z Wiednia, Karol Jaworski 
ze Lwcwa, Henryk Ehrlich z Wiednia, dr Juliusz Tem 
ner ze Lwowa, Rudolf Weiszgenstein z Nowego [czyna, 
Piotr Borkowski z rodziną z Rzymu, Józef Lachs z Bym 
tomia, Oskar Redinger ze Lwcwa, Aleksander Litwino= 
wicz ze Lwowa, Karol Herz g z Pragi. 

HOTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Hr. Nikodem 
Potocki zOlszan, hr. Czesław !'ruszyński, Jan Mazaraki 
ze Lwowa, Stefan Niementow.ki ze Lwcwa, Stefan Da- 
nikowski z Bilczyc, Mateusz Mauracher z Florian, Ro- 
man Zaleski ze Lwowa, Wacław Reklewski ze Lwowa, 
Jan Penot z Karwiny, J. Łasiński z Przyborowa, Mau 
rycy Preger z Kalisza, 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa l. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 4 koron. Łazienki, restanracya 
i kawiarnia na miejscn): Inż. Antoni Krónn z Wiednia, 
inż. Władysław Horądyński z Warszawy, nadp. Fryde= 
ryk Frank z Ternowa, Stan sław Kanid ze Lwowa, Sta- 
nisław Błaszczak z Myślenic, Piotr Brożenewicz a Mitel- 
ca, Karol Czepel % Jarosławia, Andrzej Debesge z Po» 
dolska (Rosya), Jan i Adela Gawronowie s Tymowy, 
Karel lyimaun z Magdeburga, Karol Hukiewicz se 
Lwowa Julinsz Oliński z rodninę e"Pustyni kala Rop- 
czyc, Gustaw Gołębiowski z żoną ze Skawiny, Wiktorc= 
wie (Stehr z Giiwio, Jan Januszewaki z Kolbuszowy;, 
Jan Boroń z Piachnika, 3, Korn ze Stryja. Aleksander 
Jaremicz x Grodzieńska (Król, Polsk.), Marya Reynel 
i Michał Balicki z Zakopanego, Leopold Dworski z Wie- 
dnia, Józef Orschulik z Krakowa, Henryk Tasoh ze 
Lwowa, Errestyn Rohrbach z Rathenowa, Bruno Patjau 
z Trzebini, Julia i Stefania Lahodowiec ze Lwowa, Ste- 
fan Biega z Dynowa. 


<> 


Założony w roku 1872 


| zakład atytyczno kamieniarski 


BRACI TRENMBECKICH 


S Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 


wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 
31 227 0 


IRE 
723 


220400000000000000004 
Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia 

$ Franciszka Bębenka 
w Krakowie, ul, św. Sebastyana 17, 
E ER. 
Pielęgniarka 
zajmie się chorą osobą; również stawia 


Filie: Karmelicka 28; Sławkowska 29; 
bańki. Długa 59, parter. 3995 0 


Łaska- 


10 10 Grodzka 317 w Zakopanem: Krupówki 


Przyjmuje na sezon obecny do chemiczne- 
go czyszczenia wszelką gurderobę, pióra 
4 strusie, rajery 1 t. p. 265 31 104 
Na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach. 


Panienka 
młoda, inteligentna, z dłuższą praktyką 
biurową, umiejąca pisać na maszynie, 
poszukuję odpowiedniej posady. „Piina“ 
i 395 10 0 


| 0099999902992990929999 


Bezpłatnie 


otrzyma każdy 


3 Rocnik finansowy na rok ISA 


który zawiera restancye wszystkich wy- 
losowanych, a nie podjętych losów, listów 


i t. d., kto nadeszle roczną prenumeratę 
K 8:60 na gazetę losowań i handlową 


„Makowski Merkury“. 


$ 
p ż 
= Kraków, Rynek gł. 9. $ 
9132 4 20 


999999999 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


